Numer 6. 
Wychodzi codziennie ò godzinie 3c 
| . z wyjątkiem niedziel i dni świąt 


_.ćwiećrocznie 3 złr. 50 et. ;— miesięcznie 1 złt, 
_Z przesyłką pocztową w PANSTWIE AUSTRYAC 


18 złr. — półrocznie 9 złr, — ćwiererocznie 4 zł“ 50 et. — mie- 


sięcznie 1 zł. 50 et. 

"W PRUSACH i RZESZY NIEMIECKIEJ: ćwier 
10 silbgr" — we Fzencyi ćwierćrocznie” 13 fr: 
ćwierćrocanie 20 fr. 

Numer pojedyńczy kosztuje 0 centów, 


ej po południu, 


. ecznych. 
Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznie 14 złr.— półrocznie 7 zir: 


Lwów dnia 9. Stycznia:1871 — Poniedziałek. 


20 -ct , 
KIEM ; rocznie 
ćrocznie 4 tal, 


w Rzymie 


„Diligite homines, interfcite errores. (S+ Aug.). 


„Alaeriter instate proposito: vestro, 


Od wydawnictwa. 


Z dniem 1. Stycznia wychodzi Unja 
codziennie. 


Przedpłata wynosi w miejscu: 


rocznie 14 złr. — et 
półrocznie <. , P duro stron Ay 
ćwierćrocznie 8. asiau%Onnis 
miesięcznie y . hw obs ZA d 5 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
rocznie 18 złr. — et. 
półrocznie . NO OES 
ćwierćrocznie R MWWĘ 
miesięcznie ROT TON mód" 


_Administracya i_ekspedycya, dokąd kłością w 


listy. adresować należy (Ulica Kapi- 


wiersza. 
Reklamacye 


JA 


Dla W., 


Redakcya i Administracya w kamienicy kapitalnej Nr. 24 m. 
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą 5 ct. od 


nieopieczętowane wolne są od opłat, 


Manuskrypta się nie zwracają. 

Prenumeratę we Lwowie przyjmuje Księgarnia 
skiego w rynku N. 50 gdzie się oraz znajduje ekspedycya miej- 
scowa. W Krakowie księgarnia Jaworskiego. 

księztwa 

Daszkiewicza w Poznaniu, Dla Prus także księgarnia p. Prei- 


Seyfarta i Czajkowa 


Poznańskiego i Prus księgarnia p. Tytusa 


batscha w Ostrowiu, 


* . me... . . . . . . . . . : a p . 
infracto animo miquitati resistite et malum in bono vincere“ conamini , intendentes oculos in mercedem illis paratam 


, qui pro Christi nomine decertaverińt*. 


(Pius IX do redaktorów „Unii« d. 28 kwietnia 1870 r.) 


ko za naszemi uczuciami, pominęlibyśmy mileze- f. Przewidywania nasze, że konferencya londyńska 


niem ten akt — ze wstydu! Polityka, która 
w tej nocie góruje, wydaje. honor Austryi na pa- 
stwę; całą gorycz, która nas przy. czytaniu tej 
odpowiedzi przepełniała, wylalibyśmy strumieniami 
na głowę kanclerza -- gdybyśmy nie musieli być 
przekonania, że tu nie on jest winowajcą.“ Te 


-|ostatnie słowa wykazują dość wyraźnie, że odpo- 


wiedź na notę pruską inspirowaną była od sfer, 
których czynności w państwach konstytucyjnych, 
nie ulegają krytyce. I tu jest właśnie ów węzeł, 
nad którego rozwiązaniem na próżno byśmy sobie 
głowę amali, — Że hr. Beust nie jest winnym 
owej fatalnej odpowiedzi, dowodzi jeszeze i ta 
okoliczność, żę wszystkie jego organa jak „Frem- 
denblatt*, „Warrens. Corrospondenz*, „Oesterr. 
Journal“ w ostatnich dniach z największą zacie- 
ystępują przeciw Prusom, czegoby oczy- 
wiście w przeciwnym razić nie mogły czynić z 


tulna Nr. 24. miasto), urządziliśmyjprostego powodu, by nie psuć nawiązanych przez 
tak, by szan. prenumeratorowie w. ni-j5"*89 patrona stosunków przyjaźni. „Fremdenblatt*, 


czem nie mieli powodu do podnosze- 
nia zażaleń. 


KE Upraszamy © wczesne nadseła- 
nie przedpłaty, abyśmy mogli 
uregulować wcześnie naklad. 
a prenumeratorowie nasi mie, 
doznawali przerwy w odbie- 
raniu dzicnnika =A 


Lwów, 9. stycznia. 

(Odpowiedź na notę Bismarka; głosy pruskie i 
austryackie. — Gdzie winowajca? — Berlin nie bę- 
dzie nigdy Paryżem — Nowe przeszkody zebrania 
konferencyi. — Hr. Sżecsen. — Okólnik w spra. 
wie jeńców francuskich — Powiększenie kongruy.) 

Jedno doniesienia z Prus konstatują, że 
odpowiedź hr. Beusta na note Bismarka przyjęto 
tam nadzwyczaj przychylnie. Treść odpowiedzi 
austryaekiej przewyższyła wszelkie oczekiwanie i 


który zawsze więcej sprzyjał Prusom niż Francyi, 


przybrał w numerze, w którym ową odpowiedź| 


ogłasza, w obec Prus ton prowokacyjny i rozdra- 
niony. O to co pisze redaktor owego dziennika, 
wyniesiony nie dawno do godności barona za usłu- 


gi oddane kanclerzowi: „Wogezy i Mozela miały| 


za każdą cenę tworzyć zachodnią granicę no- 
wego państwa; aby ten eel osiągnąć, sroży się 
wojna dalej, z ziemią równają się kwitnące mia- 
sta i wsie, niszczy się dostatek i szczęście milio- 
nów spokojnych i praeowitych ludzi, zamienia się 
w pustynię piękna Francya! 
może wymagać, lecz ambicya, egoizm, chciwość, 


?: 


nie przyjdzię do skutku zaczynają zyskiwać coraz 
większą podstawę. Jules Favre ma być stanowczo 
zdecydowanym nie opuszczać Paryża, z drugiej 
strony Anglia koniecznie chce, by Francya była 
na konferencyach reprezentowaną. Nadomiar Mo- 


cie i spieszę 
szczeniu. 

Już od 1859 roku, mówi rzeczone pismo, 
mianowicie od chwili, jak. Napoleon III 
stworzył był na polach Lombardyi słynną 
kwestyę włoską i związał z nią inną bar- 


podać go w wiernem  stre- 


skwa obawiając się spólnego działania Austryi ijdziej słynną jeszcze sprawę Rzymu, stwo 
Prus, wynajduje nowe przeszkody. Ponieważ Austryajrzoną znów przezeń na trzy lata przed kon- 
miałaby w Londynie aż dwóch. pełnomocników, |gresem paryskim, niejednokrotnie mówio - 


więc i Moskwie zachciewa się niby także drugiego.|no i powtarzano, i 
wszystko to, aby przewlee zebranie się narad.|tworzył on węzeł 
O tym drugim pełnomoeniku austryaekim hr. rozwiązać, 


EARTH podaje Pister Lloyd następujące 
szczegóły: Hr. Szecsen zajął wobec stanu rzeczy 
sprowadzonego ugodą z r. 1867 stanowisko samo- 
istne, bo nieidentyfikująe się weale z nowym sy- 
stemem rządu w Węgrzech, nie stanął z nim też 


Ż podobny do Gordiaszą, 
, którego nie mógł ni 
Ni rozciąć. I rzeczywiście, w ca- 
łym przeciagu czasu, w którym rozwiązanie 
obu tych kwestyj zostawało w jęgo rękach, 
to znaczy od Solferino aż do Sedana, 
węzeł pozostał nietknięty. Napoleonowi bra- 
kowało umysłu, aby go rozwiązać , brakło 


w sprzeczności. Zdanie swoje wypowiadał zawsze|serca, by go znów rozciąć. 


otwarcie tam, gdzie takowe nie zgadzało się z 


I oto Bonaparte spadł z.tronu, zosta- 


opiniami rządu, który popierał wtedy, gdy mu wiając Europie tę nierozwikłaną wiązankę, 


pozwalały na to jego indywidualne przekonanią, 


a dobro publiczne tego wymagało. 


czających granicę austryacką ani wydawać wła- 
dzom pruskim ani wydalać z Austryi nie wolno. 
OQkólnik nakazuje odsełać jeńców, potrzebujących 


wsparcia — do konsulatu franeuskiego w Wiedniu. 


Tylko w wypadku, gdyby jeńcy francuscy w więk- 
szych oddziałach przekroczyli granicę, mają ich 
władze polityczne przytrzymać, aż do dalszego 


Tego honor. nie rozporządzenia. 
- W ministerstwie oświaty przygotowują projekt 


A dalej pisze tenże dziennik: „Berlin, to nudne justawy mającej na celu powiększenie kongruy 
: . , e . . Fi ji : 
miasto filistrów, położone w, „piaseczniczceć da- niższego duchowieństwa. 


wnego św. państwą niemieckiego, ma zająć miej-| 
sce Paryża i prym wodzić nietylko w polityce,j 


lecz także w umiejętności, sztuce i we wszystkim, co 
życie zdobi i upiększa. Byłoby to możebnem, gdy- 
by wola decydowała; lecz ludzie i miasta nie 


zmieniają swego charakteru w ciągu jednej nocy.jkomity artykuł znanego pisma włoskiego 
jak donosi korespondent gazety augsburgskiej, niktlBerlin nie będzie nigdy Paryżem pomi-| Da Ctwilta Cattolica, wydawanego obecnie 


po 


Węzeł Rzymski. 


(X***) Pod tym tytułem spotykamy zna- 


nie wątpi o tem, że dokument ten zostanie w głó-|mo wszelkiej potęgi siły. Byłożby nieszczęściem, we Florencyi (!), a pierwsze niechybnie 
wnej kwaterze jak najmilej przyjętym. Urzędowajgdybyśmy w przyszłości na wszystko zważać mu-|miejsce zajmującego pomiędzy publicysty- 
„Nord. ‘Aug. Ztg.* z wielkiej uciechy zaczynajsieli, co w Berlinie uczynią lub czego zaniechają,|Cznemi pracami naszej epoki. 


chwalić „nienaganne“ (correct) stanowisko Au- 


gdybyśmy ztamtąd hasło dla naszych czynności 


Artykuł ten, ogłoszony w zeszycie z d 


stryi w obec toczącej się wojny a nawet pozbywajotrzymywać mieli. Europa nigdy nie miałaby spo-|7 stycznia b. Pw najdowodniejszy sposób 
się resztek niedowierzania ku hr. Beustowi, któ-jkoju, sąsiedzi Niemiec musieliby zawsze być w jprzedstawia niemożebność rozwiązania kwe 
pogotowiu, budżet wojenny wzrastałby rokroczniejstyl rzymskiej inaczej jak je pojmują kato- 


rego dotąd zawsze podejrzywała, iż ma w planie 
„politykę zemsty.“ Podczas gdy junkry pruskie 
cieszą się z nowego tryumfu, który odniósł ich 
sprytny kanelerz, uczciwi Niemcy austryaccy za- 
łamują ręce ze wstydu nad nowem upokorzeniem 
Austryi. Wiedeńska „Tagespresse* o której mó- 
wią, że stoi w bliskich stosunkach z hr. Beustem 
pisze: Śmiesznem byłoby chcieć przemilczeć o 
akcie, który łatwo stać się może dla Austryi na- 
pisem nagrobkowym! Gdyby nam wolno było iść tyl- 


Starostowie ruscy I Iwowscy. 


(Dokończenie ) 


tej pósadzie w XIV i XV. wieku, aż pięciu człon- 
ków domu Tarnowskich, w XV i XVI. trzech Odro- 
wążów it dwóch panów z Chodeza, w XVI. dwóch 
Herburtów, w XVI i XVIL pięciu Mniszchów, w 


i wyssałby wszystkie soki żywotne ludów; handel 


licy i wszyscy zdrowego rozsądku i sumie- 


i przemysł żółwim posuwałby się. krokiem, a osta-|Nnla ludzie, a w myśl świeżych obrad i u 


tecznym skutkiem byłoby powszechne zubożenie. 
O to, coby nam przyniosło przeniesienie punktu 
ciężkości do Berlina.“ 


chwał parlamentu włoskiego. Przedstawia 
on przytem dokładne wyjaśnienie samej 


sprawy, z taką złą wolą lub co najmniej 


Jeżeli odpowiedź ową rzeczywiście hr. Beustjigrubą nieświadomością traktowaną w wie 


( W sprawie jeńców francuskich wydał minister|moralnie i 
spraw wewnętrznych do naczelników krajowych 
okólnik , w którym wyjaśnia, że jeńców przekra- poleona III z tą pętelką u szyi, niecierpli- 


która mu była powodem niezliczonych błę- 
dów a stała się pierwszórzędną przyczyną 
politycznie całkowitej jego ruiny. 
Tymczasem Włochy stworzone przez Na- 


wiąc się, aby ją zedrzeć z siebie, gdyż 
czuły, iż się ona z dniem każdym zamie- 
nia w nieznośny postronek, nie chciały się 
nigdy przekonać, iż węzeł ten był takim 
rzeczywiście, jakim go Bonaparte ogłaszał. 

I dla tego zaledwie przeszedł on z tronu 
do więzienia, Włochy.  pomyślały wnet o 
uwolnieniu się od rzeczonego węzła, pod- 
czas gdy Europa czem innem zakłopotaną 
została, jęły się pośreduiego Środka po- 
między rozcięciem go a rozwiązaniem. Był 
nim wyłom sprawiony działami w bramach 
Rzymu — w porta Pia, na mocy którego 
d. 20 września 1870 r., Italia zagarnęła 
wieczne miasto, wcieliła je w swoje grani- 
ce, zdetronizowawszy Papieża uroczystym 
plebiscytem z d. 2 października tegoż roku. 

Ale kwestya rzymska bynajmniej nie roz- 
wiązana za pomocą czynu tego, bardziej 
jeszcze zawikłaną została plącząc się coraz 
więcej ze sprawą włoską ; czego dowodem 
jest ogłoszenie ze strony ministrów, d-pu- 
towanych i dziennikarzy, że od tej chwili 
cały byt Włoch, zawisł już nie od Bona- 
partego, stwórcy ich i zachowawcy, jak wo- 
łała kiedyś Opinione florencka, ale od roz- 
wiązania lub rozcięcia kwestyi rzymskiej. 
A kwestya ta, zdaniem najpoważniejszych 
przedstawicieli rządu, zacząć się miała w 
dzień, w którym zdobyty został gród pa- 
pieski i w którym jenerał Cadorna mógł 


zredagował, jak pogodzić zawarte w niej serde- ln „narodowych“ pismach naszych. Sadzeļzawołać w pobliżu skały Tarpejskiej iż 
czności, z tym tonem wyzywającym beustowskichjwięe, iż jakkolwiek przydłaższy, znajdzie|„Bóg błogosławi Włochom“. Tak więc po 
organów ? 


bueyi sądów ziemskich. Gdy kto otrzymał ai 
stwo Gródowe odprawiał uroczysty nań wjazd i 
ustanawiał ze swego ramienia sąd grodzki 


czył wójt wybierany z pomiędzy 
ławników. 


on przychylne w kolumnach Unii przyję-|jedenasta latach spisków, aneksyj walk i 


radzeów lub 


Wybór: burmistrzów odbywał się co rok 22go 


straeyi onegoż w różnych latach uskatecznienych 
że płynęły z następujących źródeł: 


Naprzód: Posiadało ono własne, w obrębie 


składający się z podstarościego, sędziego i pisa-|lutego, tak że radzcy przedstawiali staroście gro-|miasta grunta, młyny; browary, łażnią i poddanych 
rza z przydaną odpowiednią liczbą niższych urzę-|dowemu trzech kandydatów, a których jednego on|na Podzamezu. 

Nasuwa się tu uwaga, że posiadanie tego sta-|dników manipulacyjnych, a wszyscy musieli być|mianował burmistrzem królewskim (pro- 
rostwa ztdmionówało poniekąd znaczenie i prze-|wyznaczeni ze szlachty w tejże ziemi lub pówiecie|consuł regius) i ten Zaraz pierwszy przez cztery nów miejskich OŁ targów; browarów; młynów, 
wagę pewnych familii na Rusi: i tak widzimy na osiadłej, którzy składali w ręce starosty służbową |tygodnie urzędował. Drugiego z nich obierała na-|szynków, sklepów, kramów, jatek, rybaków itd. 


zienia. 


przysięgę. Temu, jako głowie tego sądu przysłu-|stępnie gmina jako swego (pro consul communila- 
żało zatem w raz z nim prawo miecza lub uwię-|tis), a trzeci kandydat zwał się burmistrzem pa-|wsi około Lwowa, to jest: * Zniesienie,  Laszki, 


Powtóre: Pobierało w mieście czsnsze od ła- 


Potrzecie: Należało do tego starostwa 25 


nów radzeów (pro consul dominorum consulum).|Prasy, Sknitów; Kozice, Zyrawka, Sołomka większa 


Starosta lwowski miał atoli w stosunku do mia-|Ci trzej kandydaci na burmistrzów mogli byćji mniejsza, Jemelna, Nikłaszów , Borszczowice, 


tychże czasach trzech Sieniawskich, na koniec w|sta właściwe jeszeze stanowisko. Gmina tutejsza|wszakże wybierani tylko zsliczby sześciu rocznie |Kamienopol, Biłka: królewska, Zuchorzyce, Zadwó- 


XVIII, stoleciu ezterech Potockich. 
Wypada nam jeszcze zastanowić się nad wła- 
dzą i dostatkami grodowych starostów lwowskich, 


posiadała bowiem moc królewskich przywilejów,|rezydujących „Rol 
własny rząd i własną w sprawach cywilnych ju-|dwunastu byli ciągle czynnymi, ale połowa ich|reków, Błyszezywody, Turynka Wielkie pole, Za- 
risdikcyę, która ograniczała jarisdikcyą starościńską |tylko' kolejno rocznie urzędowała i musiała być|lesie i Stracz. 


radzców: gdyż nie 


jak ich widzimy nawet już w ostatniem ich prze-|czyli burggrabską tak, że ta rozciągała się tylko|ciągle obecną w mieście (residentes), a druga w 
na okolicę leżącą pod wysokim zamkiem, zwanąjodstawce (antiqui; mogła się wydalać aż w roku 
aż do roku 1772. Nie zawadzi tu przedewszystkiemn|wówczas „podgrodziem*, tudzież na część przed-|nastepnym na nią kolej rezydencyi przyszła. 


obrażeniu mniej, więcej od początku XVI. wieku, 


przypomnieć, że w dawnej Polsce (dwa były ro- 


dzaje starostw nadawanych od Korony dożywotnie |jarisdikcya starościńska także imie „podzameckiej*.|Zygmunt 1. za starostwa pierwszego Mikołaja Her - 
Starosta wywierał wszakże nie mały wpływ najburta w r. 1538. Drugim wszakże przywilejem z 
rząd miasta. Magistrat składał się bowiem z dwóchir. 4541 przepisując prawidła wyboru radzców, 


mężom, ojczyźnie zasłużonym. Jedne były Pro- 
stemi ziemskiemi dzierzawami bez ża- 


mieścia krakowskiego, aż do Peltwi; i ztąd nosiła 


Tryb ten wyboru burmistrza zastrzegł miastu 


dnej jurisdykcyi; drugie grodowe czyli są do-|kolegiów, mianowicie z dwunastu dożywotnieh|pozwolił, aby ci wybierali sobie sami, na miejsce 
we, bo z ich posiadaniem była połączona jurisdyk-|radzeów czyli konsulów, i tyluż dożywotnieh|ubywających kolegów, nowych z grona ławników 
cya w sprawach kryminalnych (gdzie chodziło ojławników /scabini). Pierwsi reprezentowali rządji zmienił powyższe określenie co do wyboru bur- 
gardło, więzienie lub sławę) i innych ważniejszych, miejski, drudzy sąd miejscowy (zwany judicium|mistrza królewskiego w ten sposób: że starosta 
gdzie chodziło o porządek i bezpieczeństwo pu-|civilc magdcburgonsej. Na czele pietwszych stałgrodowy nie ż pomiędzy trzech kandydatów jak 


wszyscy |rze, Połonicze, Zeniów, Podborce, Rokitno, Sme- 


Na koniee: Przysłużały starostom lwowskim 
różne prawa'w Łozinie, Jaśniszczach, Pustej Ro- 
kietnicy, niemniej do robót poddańczych z kilku 
wiosek jakoto: Dobrzany, Karaczynów, Sokolniki itd. 

Lubo ci starostowie piastujący zwykle senator- 
skie godności lub inne wysokie w kraju dostojeń- 
stwa rzadko jak się zdaje we Lwowie przesiado- 
wali, to był ich rezydencyą a oraz stałą siedzibą 
sądu grodzkiego tak zwany Niższy Zamek zajmu- 
jący cały obszar wzdłuż: części wałów dziś: het- 
mańskiemi zwanych, gdzie jest obeenie archivum 
map, zachodnia: połowa placu naprzeciwko domu 


bliczne, o wykonanie wyroków  trybunalskich i|burmistrz (proconsul), który z pomiędzy trzechidotąd, ale ž grona wszystkich "sześciu rezydujących|„narodnego ruskiego“ i cała grupa domów mię= 
władz, 0 utrzymanie testamentów, opieki, słowem,|rok rocznie Z grona rądzeów wybranych burmi-|radzców jednego burmistrzem królewskim mia-|dzy tym placem a dzisiejszym skarbkowskim teatrem. 
z wyjątkiem spraw czysto prywatnych i dotyczą-|strzów kolejno przez cztery tygodnie władzę tę|nował. Hr. Maurycy Dzieduszycki. 
cych ziemskiej własności, które należały do atry -|piastował. Drugiemu gronu sądowemu przewodni-| Co do dochodów starostwa to, jak widzę z lu- sor WEAK 


— 2 


rozlicznego rodzaju experymentów, nawet} Tymczasem stronnictwo to, które zamie- 
po wyłomie bramy Pia i plebiscycie, wę-|rza rozwiązać węzeł, w tej głównej kwestyi 
zeł rzymski pozostał w tymże samym sta- dzieli się na dwoje. Część jedna, bardziej 


nie, w jakim się znajdował w r. 1859, a|umiarkowana, oświadcza iż chce zostawić|w zewnętrznem zachowaniu się 
Papieżowi najzupełniejszą niezawisłość, przy- |znalazłem już 
ac mu zwierzchnictwo osobiste|trzpiotowatych, 
z extra-terytoryalną nietykalnością i kró-|i „szyk“; — na ulicach nie widziałem już tło- 
Druga część więcej |czących się zgrai, 
swojemi wrzaskami uszy raziły — nie 


w rękach rządu włoskiego bardziej się je- 
szcze zawikłał i splątał. I takim pozostać znaj 
musi, aż do chwili opatrznego rozwiązania, 
to pewna, i właśnie przedstawić to chce: 
my w. kilku następnych uwagach. Miano- 
wicie, iż jak przedtem w rękach Napoleo- 
na III, tak dziś -w ręku Italii, niepodobna |nawet zwierzehnietwe, poddanego ogólnym 
go rozwiązać , najniebezpieczniej rozcinać, | prawom, jakie określi stanowczy rozdział 
z tem jeszcze, iż Włochy nie mają jedena kościoła od państwa. Pierwsze stronnictwo 
stu lat do zlwekania, jak zwlekał Napo-|poczytuje kwestyą papiezką jako między- 
leon, bałamucąc innych i samego siebie. |narodowa, i dlatego przyznaje mu przywi- 
Przypatrzmy się temu bliżej. leje monarsze; drugie uważa kwestyę tę 
E jako czyst» narodową, i dlatego mieści go 
na równi z innymi obywatelami, którym 
ma się przyznać ogólna wolność religii. 
Takie więc są środki moralne, za po- 
mocą których rządcy Włoch obiecają sobie 


lewskiemi honorami. 
zuchwała, oświadcza iż chce widzieć Pa- 
pieża niezawisłym, ale bez nominalnego 


Wiadomo, że stronnictwo przemagające 
obecnie w rządzie włoskim, nie zamierza 
rozcinać strasznego tego węzła, ale go roz 
wiązeć pragnie. W tym celu, pożegnawszy 
dawną Izbę deputowanych, jako niezdolną 
do tak ważnej sprawy, stronnictwo fo ze- 
brało Izbę nową, której wnet poleciło naj 
dokładniejsze zbadanie i sankcyą rzeczo- 
nego rozstrzygnienia. Zależy ono, w treści 
swej, na przyznaniu Papieżowi zdetronizo 
wanemu a przesiadującemu w Rzymie, no 
wej stolicy królestwa, takiej niezależności, 
dó której zachowania, zdaniem samegoż 
Papieża i biskupów i dyplomatów, niezbę-|IX w Encyk. z d. 18 czerwca 1859 r. 
dnem było dotychczas doczesne jego pano- - 
wanie. Środkiem więc ogólnym wybranym 
przez rząd w celu rozwiązania kwestyi jest 
niezawisłość Papieża. 

Jasną jest rzeczą, że się nie m 
niezawisłości wewnętrznej, czyli wolności 
własnego działania, na mocy której nikt, nie 
może zmuszać innych do czynów przewro- 
tnych. Taka niezawisłość oparta na wolnej 
woli człowieka, nie ulega żadnej zewnę- 
trznej przemocy i stanowiąc wolność ko 
nieczną wrodzoną ludzkiej naturze, nie wy- 
maga bynajmniej, kn swemu zachowaniu, 
panowania czy władzy doczesnej. Miał ją 
Piotr św. za czasów Nerona, Anaklet pa- 
pież za Domicyana, Zefiryn pod Karakallą, sądzić umieją, 
Pius VII za Napoleona I i ma ją i mieć|porażki lub nieudałego przedsięwzięcia. 
będzie zawsze Pius IX pod rządami wło-| Ostrzeliwanie półnoeno - wschodnich fortów wi- 
skiemi. Wystarczającą rękojmią swobody 
tej jest sumienie. 

Nie może też tu być mowy o tej 
niezawisłości, którą stanowi całkowita sku 
teczność istotnych praw i prerogatyw pa- 
piestwa, nadanych ma przez Chrystusa Pa- 
na, jednem słowem duchowne Zwierzchni- 
ctwo, o zachowanie którego tak się niby 


kach, aby przestając być królem, 


środków, — to istna igraszka fantazyi. 
C'U T 


TEATR WOJNY. 


Wbrew depeszy z dnia 3. bm. donoszącej o po- 
ówi tu o|stanowieniu zapadłem w głównej kw 
salu, aby zaniechać bombardowania Paryża i cze- 
kać aż zmuszony brakiem żywności bez walki ka- 
pitulować będzie, późniejsze wiadomości donoszą 
o ostrzeliwaniu południowo -zachodnich fortów, 
jakim jednak skutkiem — nie wiadomo. Urzędowa 
depesza z Berlina pod d. 7. stycznia donosi, 
fort Issy zmuszono do milezenia i że skutek bom- 
bardowania sądząc z pozoru dobry. To wyra- 


znów zwrócono się ku południowo - zachodniej stronie. 


Nogent, Rosny i Noisy umilkły, lecz już sama 
zmiana pierwszych planów i rozpoczęcie ostrzeli- 
wania z innej, całkiem przeciwnej strony, podaje 
troszczą najzawziętsi nieprzyjaciele władzy te wiadomości w wątpliwość i wnosić każe, że 
doezesnej. Zwierzchnictwo to trwa i trwać bombardowanie północno - wschodniej strony ża- 
musi nietknięte bez władzy doczesnej, bez|dnych nie przyniosło skutków. Trudno też przy- 
zabezpieczeń i szczodroblisości ludzkich puścić nawet, aby 76 dział pruskich zdołało zmu- 
parlamentów. Papieże są zawsze najwyższy- sié do milczenia 200 dział francuskich, zważywszy 
mi namiestnikami Boga, -ojcami wiernych; przytem że stanowisko tych ostatnich. jest bez po- 
monarchami Kościoła, sędziami moralności, |"ównania lepsze. 

strażnikami wiary, wyroczniami prawdy, Times umieścił telegram z Wersalu donoszący 
czy jako królowie ukoronowani zasiadają |? zaprzestaniu bombardowania południowych wa- 
oni na tronach, czy jako ofiary tyraństwa rowni z powodu mgły i zbliżenia się armii jen. 
rzuceni są w głębie więzień lub, postawięni|Chancy. Jen. Manteuffel dąży także pad Paryż 
na haniebnem rusztowaniu Śmierci, Ich pre-ļi wnosić można, że niebawem bój straszny a sta 


» 
włoskie a Tortoni zastępuje „Cafć de 


aterze w Wer-|dzającego 6 dz 


żenie sądząe z pozoru nie wiele objaśnia, wniej Z 
zwłaszcza że wiemy już dobrze jak Prusacy zwyklejlecz prost 
gdy chodzi o pokrycie doznanej] wają się, 


docznie bezskutecznem było, a wzięcie Mont-Avron do niczego, 
nie ułatwiło snać w niczem zadania, skoro teraz zachować swoją niepodległość nie może być po- 
konany. W tej nadziei utwierdza ich nadspodzie- 
opór Paryża, który, podług wiadomości z pe- 
h źródeł najmniej do 15 lutego z dotychcza- 
i do tego czasu przez 


Wprawdzie dzienniki pruskie donosiły, iż w sku-|Wany 
tek zajęcia Mont-Avron przez Prusaków, forty| Wnyć 


Cours de VIntendance* 


usposobieniu i 
ludności ! 


Lecz jakaż ogromna różnica w 


owych Paryżan 
których całem zajęciem elegancya 


które w sierpniu na bulwarach 
słyszałem 


więcej przechwałek zuchów, którzy jednym pod- 


muchem nieprzyjacielskie armie rozpraszali. Fran- 


cuz spoważniał ; przeszedł straszliwą szkołę nie- 
szczęścia i nauczył się słowo od czynu odróżniać. 


Nieszczęście go ugięło, ale nie złamało ; jakby ze 


snu się budząc, podnosi się, zrywa się i śmiało 
staje z losem do walki. Każdy, od 18 roku życia 
do 35, chwyta za broń i idzie w szeregi, a w kil- 
ku już dniach ma być prawie milionowa armia 
zupełnie uzbrojona. 

W przejeździe przez południową Franeyę wi- 
działem wszustkie dworce kolei żelaznych prze- 


roztrzygnąć tak zwany przez nich samych pełnione wieśniakami spieszącymi do miejsce ze- 
największy problemat XIX wieku. a mia-|brania: jedni już zupełnie umundurowani, 
nowicie, postawić Papieża w takich warun |w własnem ubraniu, 
miał je: |torba podróżna. Tu spotykam w pokoju gościnnym 
dnak całkowita, równą królewskiej swobodęjhotelu jednego ze współpracowników „Figara“, 
do zarządu kościoła. Ale skuteczność tych|który wczoraj 


drudzy 
w ręku kij a na plecach 


przybywszy jutro odjeżdża do armii 
przy 16 stopniach mrozu; on, przyzwyczajony wie- 


czory przepędzać w teatrze a noce w Maison dor, 


u którego dzień o pierwszej z południa się roz- 


potestatem sine ullo impedimento eiercere possit. Pius poczyna. Gdzieindziej zagaduje mi rozpieszezony 
jedynak bogatego kupca z Paryża, w czasie więk- 
szych mrozów nie pokazywał się na ulicy piecho- 
tą -- dziś pomimo zawiei Śniegowej spieszy do 
iobozu. „Mój syn jest adjutantem admirała, zarzą- 
ielnicą w Paryżu“ odzywa się do 


mnie pewna pani z Bordeaux należąca do obozu 
legitymistów, a pewna ex-bonapartystka opowia- 
dała mi czyny bohaterskie swego brata, służącego 


ziprzy armii nadloarskiej. 
A gdy się tych ludzi — nienależących do ża- 
iżļdnego stronnietwa i mających tylko jeden cel na 


oku — zapytasz, jaki będzie prawdopodobny ko- 


niec tych zapasów — nie odpowiadają jak da- 
przechwałkami i, absolutną pewnością, 


emi słowy: „Mamy nadzieję“. Spodzie- 
zostać znowu panami w swym domu, 
a swoją odwaga, wytrwałością i poświęceniem u- 
dowodnić, że z jednej strony stojące wojska są 
z drugiej zaś że naród, który chce 


sowemi racyami wytrzyma 
pomyślną wycieczkę na nowo zaprowiantować się 
może. Na moje zapytanie, coby się stało, gdyby 
Paryż kapitulował; odpowiedziano mi: wtedy pro- 
wincya będzie stawić opór a każdą piędź naszej 
ziemi będzie musiał wróg siłą oręża zdobywać. 

Przed 4 tygodniami byłoby to niemożebnem — 
dziś staje się pewnem i z dnia na dzień ta pe- 
wność się utrwala. 


O wagonach pancernych, których Fran- 
cuzi w ostatnich walkach pod Paryżem używali, 
wyjmujemy z Moniteur Universel następujące szeze- 
góly: 


Nowa ta machina wojenna jest konstrukeyi p. 


Dupuy de Lóme. Na furgonie ciężarowym usta- 


rogatywy pochodzą od Chrystusa i nikt im|jhowczy rozpocznie się pod murami Paryża. Naj-| . ye i 
wydrzeć ich nie zdoła. Jedyną rękojmią|ważniejszem i najkorzystniejszem byłoby dziś dlaj "97? lawetę z największem działem marynar” 


Francyi ostateczne pobicie w większej części już 
zniszczonej armii Werdera ; przez to bowiem ko- 
munikacye pruskie wpadłyby w ręce Francuzów. 
Dywizya Treskowa tworząca lewo skrzydło armii 
Werdera pobitą juź została i rozprószona w mie- 
ładzie na gościńcu wiodącym do Belfort; prawe 
W istocie, aby skrzydło stojące w okolicy Vesoul oczekiwało po- 
iżby mógł siłków ż Langres. Bourbaki wysłał oddział w ce- 
jjlu przeszkodzenia połączeniu się posiłków z armią 
zawad żadnych, nie zdając z tego liczby Werdera, Bosak na czele przedniej straży armii 
nikomu, okrom Tego, którego Namiestni=|Garibaldego postępował od strony Gray w tymże 
kiem jest. Potrzeba więc, aby bez żadnych|samym celu i jeżeli podołał zadaniu swemu, ar- 
przeszkód , mógł utrzymywać stosunki ze|mia Werdera otoczona wojskami Krimera, oddzia- 
wszystkiemi kościołami rozsianemi po świe- łem Bourbakiego i Bosaka mogłaby zostać osta- 
cie, ze wszystkimi pasterzami i- wiernymi|tecznie pobitą. 

z każdego krańca ziemi, aby mógł ustana-| 0 położeniu armii ks. meklemburgskiego i ks. 
wiać biskapów, czuwać nad całością wiary Fryderyka Karola wiadomo to tylko, iż dla zabez- 
Św., rozstrzygać spory, rozświecać wątpli-|pieczenia wojsk oblęgających Paryż, i dla obrony 
wości, przestrzegać karności, potępiać błę-|twierdz zdobytych, rozdzielić się musiały i roz- 
dy, wyplemiać nadużycia, wysyłać misyo- |pierzehnąć , czem oczywiście narażają się na czą- 
narzy, zawierać konkordaty, bronić prawjstkowe porażki. 

dusz i kościoła, traktować z królami chrze*| Telegram z Londynu z d. 7 bm. donosi, iż ar- 
ściańskimi i niewiernymi, upominać, radzić|mia ks. meklemburgskiego koncentruje się koło 
i karcić, spełniać słowem wszystkie obo -|Chartres; Prusacy opuścili Vendome i Blois. We- 
wiązki i prawa tego, który jest śród ludzi|dług tegoż telegramu armia jen. Chancy liczy już 
żywym obrazem i jakby Alter Ego Zbawi: 
ciela świata. Owoż katolicy wszystkich kra: 
jów, łącznie z biskupami i samym Papie- 
żem utrzymują, iż, aby się wykonywało 
to wszystko potrzeba niezbędnie, a= 
żeby naczelny Pasterz miał całkowitą nie- 
zawisłość polityczną, nie był nikomu pod- 
danym, był całkowicie suż juris, a więc 
Zwierzchnikiem panującym.) 


tej niezawisłości jest słowo Boga, nie masz 
i pie potrzeba innej. 

Pozostaje więc owa niezawisłość z e w nę- 
trzna t. j rozciągająca się do widomego 
i zewnętrznego wykonywania 'wspomnio= 
nych prerogatyw. =- 

I o tej właśnie tu mowa. 
papież był wolnym, potrzeba, 
rządzić Kościołem Bożym bez przeszkód 


wiając tam tylko rezerwę, która skoro otrzyma 
broń wyruszy za głównemi siłami. 


O stanie umysłów we Francyi pisze ko- 
respondent Nowej Pressy, z Bordeanx: Po dłuż- 
szym pobycie w Niemczech, udało mi się nako- 


|rzędników z różnych ministeryów, dawnych przy- 
*) Necessarium esse palam edicimus, sanctae huic jaciół bankierów, 


do 200.000 ludzi ; opuściła ona Le Mans, zosta-|, 


niee powrócić do Francyi i zamieszkać w Borde- jeszcze wiedzieć , 
aux. Odnalazłem tu połowę Paryża: wysokich u-|laneourt, 


literatów, słowem mikroskopi, | dałem rozkaz 27., 0 3'/, godzinie rano, 


skiem, które osłonięto pancernemi płytami gru- 


ipości 8 centymetrów, i oprócz tego klocem dę- 


bowym grubości 50 centymetrów, a to w celu za- 
bezpieczenia od kul- Ten opancerzony wagon 0- 
hraca. się około swej osi, podobnie jak wieża 
monitora, tak że paszcza działa okrętowego po- 
dług potrzeby w różne strony zwróconą być mo- 


że. Lokomotywa ciągnąca te ruchome fortece na 
pole bitwy, opancerzona jest także dla ochrony 
od nieprzyjacielskich pocisków. Gdy te potwory 


ukazały się, wzięli je Niemcy z początku za wo- 
zy prowiantowe, i chcąc je zabrać, zaczęli na 


nie strzelać; kule jednak odskakiwały od nich, 
jakby od pancerza żółwia, i wszelkie strzelanie 


okazało się bezskutecznem. 


Z Longwy piszą do Echo du Luxembourg: 
List dowódzey artyleryi w Montmédy uwiado- 
mił mnie o poddaniu się tej fortecy i o powo- 
dach takowego, które polegały głównie na oba- 
wie, by magazyny prochu nie eksplodowały. Tej 
ewentualności zapobiegliśmy tutaj, i zdaje mi się, 
że nieprzyjaciele nie zdołają nas zmusić do kapi- 
tulacyi. Doniesiono mi również, że 24 dział cięż- 
kiego kalibru ruszyło z pod Montmćdy ku nam. 
Ważnem tedy było dla mnie dowiedzieć się, 
czy gdzie  baterye ustawiono. „Również 
cheiałem się dowiedzieć o sile nieprzyjaciela. 
Wiedziałem tylko, że pod Villers-la-Montagne sta- 
ło około 1000 piechoty i nieco kawaleryi, O 
tem dowiedziałem się przy kilku wycieczkach, w 
których aż tam się posunąłem, Potrzeba mi było 
co się dzieje od strony Tel- 


i 10. batalionu marszowego 


Komendantom 9. 
aby pod- 


Sedi cwilem principatum, ut in bonum religionis sacram|czną redukcyę, niegdyś kwitnącej stolicy świata. jęli z rozporządzalną częścią wojska rekonesans. 


Jekkomyślnych ijpadnięto na obie wsie, 


Montagne, a 10. ku Tellaneourt. Rezerwa z 150 


Nie|douanierów obsadziła wtedy Villers-la-Chtvre. Na- 


które były moeno zaba- 
rykadowane. Nieprzyjaciel, w każdej z nich w 
sile od 400 do 500 ludzi, bronił się odważnie. 
Po gwałtownym: ogniu opanowali nasi barykady, 
a przebiegłszy ulice wiejskie, przekonali się, że 
nie było tam żadnych dział, ani też, że nie 


przedsięwzięto żadnych robót oblężniczych. 9. ba=" 


talion poszedł ku Tellaneourt, gdzie się zbierał 
40. batahon, i oba przybyli tu o 10. godzinie ra- 


przedstawia tu bulwary Aż do Villers-la-Chevre- mieli spólnie operować, 
Bordeaux“ .|ztamtąd miał zwrócić 9. batalion: ku Frosnoy-la- 


no drogą z Wanre, Corny i Rormain, a nieprzy- . 


jaciel, który posunął się od Longuyon aż ku Ugny 
nie mógł ich doścignąć. Straty nasze 3 zabitych, 
między tymi .t oficer. Nieprzyjacielskie co naj- 
mniej takie same. Złapaliśmy adjutanta nieprzyja- 
cielskiego komendanta, 4 czy 5 żołnierzy i pod- 
oficerów, i kilka koni wyższych oficerów. 


Do National Zeitung piszą oficyalnie z Wersalu 
dnia 31. grudnia: 


„Dowiedziałem się, że nasza inspekcya artyle-- 


ryj ma zamiar dziś lub jutro rozpocząć od Meu* 
don bombardowanie fortu Issy, z którym mają 
być połączone forty Vanvres i Montrouge» (Ostrze 
liwanie już się rozpoczęło. Forty te leżą napo- 
łudniu Paryża, najbliżej Wersalu; przyp. „red.). 
Pozycya pod Meudon jest bardzo dobra do ostrze- 
liwania fortów, gdyż artylerya może tam. zająć 
rozległy i korzystny teren, do skutecznych ope- 
racyj. Znakomici oficerowie od artyleryi utrzymu- 
ją; że z pod Meudon dosięgną strzały do Paryża; 
podług obrachowań odległość: od Meudon do mia- 
sta wynosi 6500 do 7000 kroków, a działa niosą 
z łatwością na 7000 do 8000 kroków, Usposobie- 
nie w Wersalu przybrało o wiele więcej statecz- 
ności, od czasu rozpoczęcia tymczasowego bom- 


bardowania Z ironią i goryczą rozszerzają Fran- - 


cuzi wieść, jakoby Bismark: i” Moltke» obiecali 
królowi, jako naczelnemu dowódzcy ofiarować na 
podarunek noworoczny: dwa zdobyte forty“; 


Arras i Cambrai, uwolnione obeenie od. grożą- 
cego im niebezpieczeństwa przez najnowsze zwy- 


cięstwa jen. Faidherba, stanowczy miały powziąć” 


zamiar bronienia się. W Arras rządzi prefekt 
Lenglet, były członek zgromadzenia narodowego 
z r. 1848, w Cambrai podprefekt Eryk Isoard, 
autor wielu pism republikańskich. Obaj oświad- 
czyli się za oporem aż do końea; mieszkancy, 


Arras jednak nie zdają się być bardzo energicz- ~» 


nie ożywieni duchem obrony, gdyż  Lenglet 
ogłosił następującą proklamacyę, grożącą śmier- 
cią tym, którzyby się ośmielili mówić o kapitu- 
lacyi : l 

„Mieszkańcy Arras! Nieprzyjaciel w pobliżu; 
miasto może będzie zamknięte, oblężone. Wiem, 
że tę możliwość przyjmiecie z siłą i spokojem, 
czem się odznacza ludność południowej Francyi, 
i że będziecie się bronić do ostateczności. Są je- 
dnak podli, którzy z bojaźni i innych uczuć stają 
się spółwinnymi uaszych nieprzyjaciół, Sądziłem, -że 
energiczna mowa jenerała de Chargere i odezwa 
exekutywnej komisyi gminnej powstrzymała to niec- 
ne postępywanie Omyliłem się jednak. Od kilku 
dni rozsiewają wieści, że miasto nie będzie się 
bronić, i podda się po pierwszem zawezwaniuj 
cheą to przekonanie zaszczepić w armii iw gwardyi 
narodowej. Ci nieeni powinni wiedzieć, że stają 
się winnymi nietylko podłego oszczerstwa przeciw 
władzom mającym bronić tego miejsca, ale i 
zbrodni, która prawo karze śmiercią.  Wzywam 
więc wszystkich zacnych obywateli, wszystkich 
agentów publicznych władz, aby mi podawali na- 
zwiska tych, którzy działają tak nikczemnie, a rę- 
czę, że sprawiedliwość będzie im wymierzońa, £- 
Arras, 28. grudnia 4870. — Prefekt z Pas de 
Calais. E. Leuglet.* 


utarczek 31. grud. wzięli Prusacy. tę miejscowość, 
zostali jednak z znacznemi stratami odparci. Da- 
lej czytamy w tym rannym telegramie francuskim : 
„deden oficer pruski oddał swój pałasz, co spo- 
wodowało naszych do zaprzestania ognia; ale: Pru- 
sacy nas zdradzili, gdyż poczęli na nowo strzelać, 


Z Dijon donoszą do „Journal de Geneve,* że 
tam się znajduje Bourbaki z swym sztabem. Ar- 
mia jego liczy 60.000 ludzi bez franktirerów, i 
ma 80 dział. Prusacy poniszezyli wszystkie wsie 
w swym odwrocie, €0 utrudnia bardzo wyżywienie 
armii francuskiej. Francuzi przejdą w zaczepne. 
Gray i Auxerre opuszczone przez Niemców. 

O starciu pod Hérimoncourt udzieliła prefektura 
z Doubs następująca wiadomość okolicznym dzien- 
pikom: 

„Ruchoma gwardya narodowa z nad Doubs, ka- 
pitan Viette wstrzymywali wczoraj (30. gr.) 1800 
Prusaków przez półtora godziny, zabili i ranili 30 
ludzi. Żuawi przyszli im w pomoc i zasłonili ich 
odwrót. Komendant Jouffroy i podprefekt z Mont- 
bóliard przybyli także z pomocą temu małemu od- 
działowi z inną gwardyą ruchomą. Dziś rano (31. 
grud.) zagroziło 3000 jdo 4000 ludzi. Blamont. 
Stoją w Hórimoncourt, zkąd wysłali do Roches 


padnięty 4. grud., była znów teatrem mniejszych 


12 jeźdzeów. Aby tuchy swe ku Blamont zakryć, 
zrobili zwodniczy atak ‘na brzegu Doubs. Wczoraj 
ukazało się 200 pruskich, jeźdzeów na prawym 
brzógu Doubs; przybyli z Rougemont przez Fon- 
taine. Telegraf i kolej przerwana. Blamont: mia 
być obsadzony coit godzinie. Pruski jeniec, fu- 
ryer, ułański, którego ruchomi przyprowadzili do 
Beaume,. opowiada, że on z 10.000 ludzi, którzy, 
byli przeznaczeni do Belfort, przychodzi z Dijon i 
Gray. Jeniec będzie odesłany do. Besançon. 

Podług wiadomości z Dampraut z 2. stycznia 
przednie straże kolumny z 30.000 ludzi, nadchó+ 
dzącej z Lyonu, przeszły przez Villiers i Blamont, 
w ćeln obsadzenia Belfortu. Niemcy się oszańco- 
wali pod Belfort i trzymają Monbćliard. Szwajcar= 
skie forpoczty wzmocniono. 


Przegląd polityczny. 
Austrya-Węgry. „Tagespost* donosi, że 14 i 
15. stycznia odbędzie się w Marburgu. w hotelu 
zur Stadt Wien pierwszy narodowy niemiecki 
zjązd. 4 Wiednia, Wiener-Neustadt, Gracu, Kla- 
genfurtu i Cilli już nadesłali uczestnicy swoje za- 
wiadomienia. Celem jest jednomyślna organizacya 
stronnictwa. Tymczasowy program zjazdu: 14g6 
stycznia wieczór umowy przedwstępne ;15g0 stycz- 
nia rano o 9. godzinie porządek dzienny zgroma- 
dzenia: ti. kwestya galieyjska; 2. stosunek au- 
stryacko-węgierskiej monarchii do Niemiec; 3, or- 
ganizacya stronnictwa. Wstęp mają tylko zapro- 
szeni uczestnicy. 

—— „Neue Tiroler Stimmen“ potwierdzają orze- 
czenie cesarza 0 $. 4. obrony krajowej, i dodają, 
że zdanie N. Pana w tej mierze jest najlepszą rę- 
kojmią, że przyjdzię do ogólnej ugody. Księciu 
biskupowi Gasserowi, który poruszył kwestyę 0- 
betnego stanu Papieża, miał cesarz powiedzieć: 
„Dowiodę, że jestem katolickim księ- 
cie m.* 

Francya. List Guizota (dokończenie). 

Dla zaprowadzenia koniecznej styczności i wpływu] 
wzajemnego . miedzy zgromadzeniem narodowem 
a wojskami franeuskiemi, nie potrzebaby bynaj- 
mniej u'rzymywać zgromadzenia tego w ciągłej 
obecności i żądać od niego częstego mięszania 
się do spraw wojennych; zadaniem jego byłoby 
oświadczyć się za; wojną lub, przeciw niej i. przy- 
zwolić. lub odmówić środków. do jej prowadzenia; 
mogłoby a nawet powinno potem, czy, to odra- 
czając. się. czy zamilczając pozostać obeem ope- 
racyom wojskowym lub. negocyacyom dyplomaty- 
cznym , z tem zastrzeżeniem, że będzie znów po- 
wołane przez wykonawców władzy lub przez wła- 
snego przewodniczącego, jeźliby ważne jakie zda- 
rzenie wojenne czy pokojowe wywołało tego po 


dne z zasadami i z przykładami rządów wol- 
nych; nie należy dodawać w położeniu tru- 
dnem i ciężkiem samem w. sobie , trudności pod- 
rzędnych lub urojonych. 

Co do wypadków, które mogłyby uczynić wmię- 
szanie się bezpośrednie zgromadzenia narodowego 
koniecznem a przynajmniej przydatnem, i eo do 
chwili, kiedy takie wmięszanie się winnoby być 
spowodowane, są to kwestye okolicznościowe, 
które się nie dadzą ani przewidzieć, ani ustano- 
wić zgóry iw ogólny sposób. Kiedy naprzykład ro- 
kowania przed niedawnym czasem rozpoczęte mię- 
dzy Francyą a Prusami względem rozejmu roz- 
biły się na niczem, i po sprawozdaniu, które o 
nim wypowiedział pan Thiers ż dokładnością 
pełną spokoju i jasności, wtedy, sądzę, byłby do 
brze uczynił rząd francuski, gdyby był natych- 
miast rozpisał, jak to mógł uczynić nawet za 


zgodą pana Bismarka, wybory do zgromadzenia| 


narodowego w całej Francyi; byłby ją nieza- 
wodnie znalazł zupełnie zgodną na wojnę, przy 
objawieniu ogólnego pokojowego usposobienia; a 
silny tym podwójnym objawem, mógłby potem pro- 
wadzić dalej wojnę z energią, utrzymując z wielką 
słusznością, że od tej chwili wojna jest dla Fran- 
cyi jedynym środkiem godnym i chlubnym, aby 
osiągnąć pokój. 

Ta sposobność do natychmiastowego rozpisania 
wyborów do zgromadzenia narodowego nie z0- 
stała pochwyconą, czego mocno żałuję; lecz 
wkrótce może się inna nastręczyć ; kto wie, ezy 
nowa postawa Rossyi wobec traktatów z roku 
1856 i zawikłania europejskie, które sprowadzić 
może, nie sprowadzą zarazem dla rządu francu- 
skiego dobrych i oczywistych powodów, aby roz- 
pisać bez zwłoki wybory do zgromadzenia naro- 
dowego ? Nie zależy na tem bynajmniej, aby to 
zgromadzenie odbywało ciągle posiedzenia i było 
w ciągłej czynności, lecz na tem głównie, żeby 
było wybrane, żeby istniało, żeby kraj i władza 
wykonawcza wiedziały, że ono żyje i gotowe od- 
powiedzieć “ħa ich wołanie. Tó- dopiero stanowi 
rząd warodowy i zupełny, wtedy kraj jest 
w posiadaniu wszystkiej swej politycznej 'siły; 
władza posiada wtedy spójnię naturalną i punkt 
oparcia w kraju jej potrzebny; obie strony mogą 
z ufnością wyczekiwać , aż przyjdzie dzień i spo- 
sobność de wprowadzenia siły tej w. życie. 

$zlachetni mężowie. ludzie dobrej woli i rozu- 


się; zadanie wasze dopiero się rozpoczęło, pod- 
jęliście się uratować Francyę przed najezdnikiem 
i przed bezrządem; wojna trwa dotychczas i bez- 


wagi; przyszłość , może bliska przyszłość wyma- 
gać będzie od was więcej jeszeze odwagi i wię- 
cej mądrości, niż dotąd jej daliście dowodów. 


trzebę. W tem wszystkiem niema niczego, coby 
się nie dało przeprowadzić i coby nie było zgo-|Beusta, która w wysokim stopniu zadowolni Niem- 


3 


mni, jakiegokolwiek jesteście pochodzenia, na ja- 
kiemkolwiek stanowisku, czy jesteście powołania 
cywilnego “czy wojskowego, monarchiści czy re- 
publikanie, pozwolą sobie powtórzyć przy końcu 
to, co powiedziałem na początku: nie łudźcie 


słowo, które. wysoki sprzymierzeniee WKMei, król 


„Niech żyje N. Król Wilhelm Zwycięzca!“ 


wiem; nierozłączne z wielkiem świętem uroczy- 
stości męczące, przebył zadziwiająco szczęśliwie. 
25. grudnia Jego Świątobliwość ezytał trzy msze, 
dwie pierwsze w prywatnej kaplicy, trzecią w ka- 
pliey syxtyńskiej, o 10 godz., jednak tylko w obe- 
eności świty dworskiej. Także audyencye były 
częstsze w dnie Bożego Narodzenia. Pomiędzy 
osobami, przybyłemi dla pozdrowienia wysokiego 


rząd trwa jeszcze na wielu miejscach i w wielu 
sprawach. Złożyliście świadectwo mądrości i od- 


Dowiedliście, że nie jesteście ani rewolucyoni- 


stami, ani wstecznikami ; że w Paryżu pan jenerał jeńca, byli wszyscy urzędaicy ministeryalni , któ- 
Trochu mógł zasiadać obok pana Jules Favre; rzy ustąpili z urzędu. Urzędnicy ministerstwa finan- 
w Tours p. admirał Fourrichon obok pana Gam-|sgw oddali następujący adres: „Podpisani urzę- 


betty; że wszyscy pojmujecie podwójny obowiązek dniey zrzekli się dobrowolnie swych urzędów, aby 
rządu wobec kraju: porządek i wolność. Obowiąz-|nję być zmuszonymi do składania przysięgi nie- 
kiem waszym jest nietylko wytrwać na tej dro- zgadzającej się Z ich religijnemi przekonaniami i 
dze, lecz jeszcze dalej postępować. Porządek do-|; ich wiernością poddańczą. Stają dziś przed Wa- 
piero wtedy jest rzeczywistym, gdy się wydaje szą Świątobliweścią, aby się wzmocnić w poddań- 
stałym i trwałym. Wolność wtedy dopiero, gdy|styje i przywiązaniu dla sprawy kościoła, która 


jest jedna 1 ta sama dla Sa rż konser wa- jest i Twoją Ojcze św. Pełni podziwu dla odwagi, 
tystów czy liberalnych postępowców, chrześcian czy z jaką Wasza Świątobliwość znosisz niegodne na- 
wolnych myślicieli. 


pady nieprzyjaciół religii, czują podpisani w obec 

Jeszcze dalecy jesteśmy od tej pewności dla|ęap wspaniałego przykładu, że ich odwaga się po- 
wszystkich przy, wykonywaniu tychże samych tęguje, aby jeszcze z większą uległością znosić 
praw. Francya nie okaże się mniej wymagającą cierpienia, zniewagi i niedostatek, na jakie są 
wobec rzeczypospolitej, jeśli ta przetrwa, jak wystawieni obecnie wraz ze swemi rodzinami. 
wobec każdej innej formy rządu. Tak samo, jak|jędnak, aby ich postanowienie pod naciskiem sto- 
monarchia konstytucyjna, równie i rzeczpospo-|sunków się nie zachwiało i aby jeszcze sroższe 
lita wiona będzie przywrócić i zachować nam po- klęski potrafili znieść z wewnętrznem spokojem, 
kój, porządek i wolność. Nie możemy czekać za ufają w pomoc Bożą i w siłę apostolskiego bło- 
niemi w nieskończoność i zawsze tylko z daleka gosławieństwa, oiiire najpokorniej błagają naj- 
im się przypatrywać, zamiast je posiadać. godniejszego i nieomylnego Namiestnika Jezusa 

Dla zapewnienia nam ich ostatecznie podejmij- Chrystusa na ziemi * Głęboko wzruszony adre- 
cie stanowczo wszystkie trudności rządu, a to|sem Pius IX dziękował tym wiernym urzędnikom 
rządu wolnego. Powołajcie się na siebie samych, i dodał, że nowomodnym plebiscytom przeciwstawili 
użyjcie wszystkich sił waszych. Nie dajcie się prawdziwe ludowe głosowanie, gdyż ich głos nie 
nigdy zaskoczyć okolicznościom. Umieliście aż do jest opłaconym, owszem jest ofiarą. — Najznako- 
tej chwili pozostać razem i temu połączeniu za-ļ|mitsi członkowie rady miejskiej cheg prosić o 
wdzięczaliście wszelkie dotychczasowe powodze- dymisyę, aby nie ściągnąć na się odpowiedzial- 
nie. — Utrzymujcie to połączenie sumiennie. Po-|ności za bezprzykładną rozrzutność pieniędzy, która 
zbądźcie się, jedni jak drudzy, waszych złych jest na porządku dziennym. Uskarzają się miano- 
sprzymierzeńców. Uezyńcie tak jak Paryż czyni [wicie na W Guide Carpagena, który był także 
który walezy naraz i równą siłą na swych szań-|-łonkiem ostatniej giunty. Ten młody człowiek, 
cach przeciw, nieprzyjacielowi, a na ulicach prze- liczący dopiero lat 25 taką liczbę urzędników mia- 
ciw niesforńym anarchistom ; niechaj od tej chwili nówał, żenie wiedzieć ani gdzie będą pomieszcze- 
Francya nie będzie już skazaną na wyczekiwanie,|.; ani czem zapłaceni. 
raz rewolucyi, dla dopomnienia się i wykonywania 3 
praw swoich politycznych, to znów despoty wiel- 
kiego lub małego, któryby ją uwolnił od demą- 
gogii i bezrządu, 

Val-Ri-her 1 grudnia 1870. 


Rosya. Chłopi powiatu Głubokowskiego w gn- 
berni pskowskiej, wystosowali następujący charak- 
terystyczny adres do cara: „Panie i ojcze, 0swo- 
bodzicielu! Doszła aż do nas wieść, że w Twej 
niezmordowanej troskliwości o dobro naszego kra- 
ju, Ty, nasz najukochańszy monarcho, uwiadomi- 
łeś Europę o przywróceniu praw rosyjskiego na- 
rodu na czarnem morzu. Niektóre państwa odpo- 
wiedziały Ci pogróżkami. Naród nie ścierpi ża- 
dnych groźb przeciw swemu monarsze. Rozkaż 
Panie, a my wszyscy mali i wielcy, uzbroimy się 
przeciw zuchwalcom, którzy zaprzeczają nam praw 
nabytych świętą krwią naszych przodków. Te wy- 
razy naszych wiernopoddańczych uczuć składamy 
u stóp Twojej cesarskiej mości.* Podobne adresy 
niewolników carskich mnożą się w ostatnich ceza- 
sach. 


Guizot. 


Prusy: „Norddeutsche Allg. Ztg.“ omawia notę 


ców, a równocześnie świadczy o politycznym tak- 
cie tego męża stanu. Dalej powiada tenże dzien- 
nik, że obecnie nie może juź istnieć dawna rywaliza- 
cya tych dwoch państw, a ponieważ interesa ich 
nie będą więcej kolidować, skorzysta na tem przy- 
jazne zbliżenie się tych państw w materyalnym 
względzie w tym samym stosunku, w jakim je 
dawniej rywalizacya zdala od siebie trzymała. 
Postępywanie Austryi podczas obecnej wojny; 
pomimo zachęty ze strony Francyi i bezwarunko-| ©.. Gołos wyliczając wydatki ministerstwa o- 
we uznanie nowych Niemiec ustalą pokój i przy-|gwjecenia, kładzie w budżecie 23.000 rs. na dru- 
jaźń między Niemcami a Anstryą dla dobra tychże |kaznię przy „okręgu naukowym warszawskim, po 
państw i całej Europy. 6000 rs. na utrzymanie dzienników „Wiłleńskij 
A płaz ryż! Sg. wid £ Wiestnik* i „Kijewlanin*, 5.500 rs. na koszta po- 
Niemiey. [W odpowiedzi: na powitanie książę: dróży nauczycieli moskiewskich, na posady w o- 
niemieckich. przez krńla Wilhelma podezas uczty kręgu kijowskim i wileńskim ;. 4.000 rs: na. spro- 
noworocznej, W. Książę Badeński miał następującą wadzenie łam popów z seminaryów prawosławnych. 
MOWĘ: f A A Razem więc na moskwiczenie krajów polskich 
Pozwól N. Panie, abym w imieniu obecnych tui 44 300 rubli. Nie wchodzą tu jednak wydatki zwy- 
książąt niemieckich podziękował szezerze za przy- czajne, których suma wynosi dziewiątą Część o- 
chylne uczucia, które raczyłeś wyrazić; niech mi ddiych wydatków ministerstwa oświaty na almi- 
nawzajem wolno będzie objawić” uczucia radości, nistracyg szkół w całej WITA 
że z rozpoczęciem tego wiele obiecującego rokuj Najuniżeńsze przedłożenie” ministra wójny 
mogliśmy zgromadzić się u boku królewskiego| < Mosi pietnastoletnią służbę wojskowa, 
wodza uwieńczonego zwycięstwami. " Wojsko’ nie- z.tych 7 lat czynnej służby. Rocznie ma być wzię- 
mieckie pod świetnem dowództwem WKMei wy- ty 25 procent letnich; wykup zniesiony; z klas 
walczyło jedność narodu niemieckiego w obec ze- inteligentnych wstępują z 17. rokiem jako ochotni- 


wnętrznego wroga. WKMć łącznie z książętami nie- cy, czas służby krótszy — ci otrzymują po zło- 
mieckimi i wolnemi miastami uznałeś nieocenioną 4 


wartość tej walki bohaterskiej i udowodniłeś ta- 
kową w dążeniu, aby wewnętrzną jedność narodu| 'pureya. Podług telegramów z Konstantynopola 
jako najwyższą nagrodę olbrzymich ofiar podnieść mą być zwołane ekonomiczne koncilium Bułgarów. 
do trwałego szczytu. Dzień dzisiejszy przeznaczo-|Wjejki Wezyr wezwał pisemnie patryarchę z Kon- 
nym jest na to, aby odnowić poważne państwo stąntynopola, aby uwiadomić W. Portę jakie granice 
niemieckie w odmłodzonej „sile. WKMó nie wcze-|naznaczono programowi soboru. Patryarcha moty- 
Śniej jednak chcesz podnieść ofiarowaną Ci koro- wując konieczną potrzebę soboru, odpowiedział na 
nę cesarską, dopóki ta wszystkich ezłonków pań-|pismo Wielkiego Wezyra, że zgromadzenie to roz- 
stwa nie ogarnie pod opiekę swoją. Mimo tego strząsać będzie spór co do wiary, który się toczy 
widzimy już w osobie WKMei głowę państwa Nie-|mjędzy patryarchatem i Bułgarami. Staraniem jego 
mieckiego, a w jego koronie rękojmię nieodwo |będzie niemniej spór ten znieść, „Vidovdan* ogła- 
łalnej jedności. Król Fryderyk Wilhelm IV rzekł| szą protest mieszanej bułgarskiej komisyi przeciw 
był przed 21 laty: „Korona cesarska może tylko rozstrzyganiu sporu religijnego na koneylium. Na- 
być zdobytą „na pobojowisku.* - Ponieważ to kró-|ród, powiada protest, uważa tę kwestyę jako za- 
lewskie słowo świetnie się dziś sprawdziło, przeto łątwioną przez cesarski firman, i nie da sobie na- 
powinniśmy wszyscy zjednoczyć się w życzeniu, bytego prawa wydrzeć. Koneylium będzie miało więk- 
aby, WKMei danem było własce bożej przez dłu-|szość grecką, bulgarską zaś mniejszość. Z patryar- 
gie jeszcze i błogosławione lata nosić w pokojujchą komisya się pogodzi. Protest wystosowany do 
en uświęcony symbol jedności i siły niemieckiej Wielkiego Wezyra. - 
Dla poparcia tego szczerego życzenia powtarzam. s 


żeniu egzaminu stopień oficerski. 


mna ||| 
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Ifiszpania. Nowy gabinet złożył przysięgę. 


Bawarski podniósł do historycznego znaczenia:|Serano prezydentem ministrów i ministrem wojny, 


Martos, ministrem spraw zewnętrznych, Ullon spra- 
wiedliwości, Sagusto spraw wewnętrznych, Moret 


Włochy. Rzym. Do „Gf. Cor.“ piszą z Rzy- | finansów, Béranger marynarkt, Zorilla robót publi- 
mu: Ojciec św. cieszy się jak najlepszem zdro-|eznych, Ayalo kolonii. 


Grecya. Grecya, Serbia, Romunia i Czarnogóra 
miały zawrzeć sojusz przeciw Tureyi, jak donosi 
jeden z dzienników grodeckich. Zmiana gabinetu 
w Atenach miała być przeprowadzoną w tym du- 
chu, aby do władzy przyszli ludzie czynu. Działa- 
nie przeciw Turcyi ma nastąpić w sojuszu z Ro- 
syą. Łatwo w tem wszystkiem dopatrzyć nowej 
zapobiegliwości Moskwy. 


Kronika. 


Lwów, 9. stycznia. Dwa zgromadzenia ludu 
w ujeżdżalni Leśniewicza; „kapitulacya Laonu“ w te- 
atrze, oto najważniejsze wypadki dnia wczorajszego 
Zanim podamy o dyskusjach i uchwałach zgromadze- 
nia ludu obszerniejszą relacyą, wspominamy tylko, iż 
w sprawie obrony krajowej w Galicyi uchwalono wy- 
słać deputacyą do Najjaśn. Pana, celem wyjednania 
reorganizacyi landwery na podstawach odpowiednich 
właściwościom naszego kraju. Dyskusja nad wojną 
francusko - pruską zakończyła się uchwałą zgromadze- 
nia, wyrażającą sympatyę dla walczącej Francyi, — i 
niezbyt fortunnie poruszoną ex cathedra myślą im- 
prowizowania składki dla jeńców, składki, która się 
nie udała! i 

„Kapitulacya Laonu“, napisana jak. mówią przez 
pewnego radcę szkolnego, zgromadziła w tearze na- 
der liczną pubłiczność, Sztuka sama jako „niedzielná“ 
usuwa się z pod ostrzejszej krytyki — na każdy 
sposób jednak lepszą jest stokroć od tych potworów 
scenicznych, któremi karmi tutejsza dyrekcya nie- 
dzielną publiczność, Marsylianka, odegrana 
wśród przedstawienia, zentuzyazmawała publiczność, 
która żądała powtórzenia tej ślicznej pieśni bojowej. 

— Jutro pierwszy bał maskowy w saląch redu- 
towych. 

— Dziś w ratuszu o godzinie 6tej zpromadzenie 
przedwyborcze celem wybrania komitetu przedwybur- 
czego dla wyborów rady miasta Liwowa. 

— W Krakowie dnia 3. b. m. zmsrł nagle ra- 
żony apopleksyą ksiądz Feliks Sosnowski, Dr. teol., 
kanonik katedry krakowskiej, proboszcz kolegiaty i 
parafii św. Anny, profesor uniwersytetu i radca kon- 
systorza. 

— (Wiadomości dyecezalne.) Na opróżnio- 
ne od 2. maja 1870. przez śmierć ś. p, ks. Woj- 
ciecha Praszkiewicza probostwo w Babicach dyecezyi 
krakowskiej, zainstytuowanym został w dniu 22. gru- 
dnia 1870. plekan z Górki kościelnej tejże dyecezyi, 
ks. Piotr Papuziński. 

Opróżnione w ten sposób beneficyum w Górze ko- 
$cielnickiej liczy 1.260 dusz, posiada 44 morgi grun- 
tów i niesie czystego dochodu rocznie 410 zł. w. a. 
Oprócz tego wakują obecnie w tej dyecezyi: probo- 
stwo św. Floryana na Kleparzu w Krakowie liczące 
2200 dusz, do którego uposażenia należy wieś Bie- 
czyńce, czysty zaś dochód roczny wynosi około 
4.000 zł ; probostwo św Misołaja na Wesołej w 
Krakowie, które liczy 3.050 dusz i niesie czysty 
dochód rocznie 1 076 zł.; probostwo w Mogile li- 
czące dusz 1732 z czystym docodem rocznym 
1.453 zł (do uposażenia należą wsi Wróżenice w 
Krakowskiem i Wiktorowicee w Królestwie polskiem, 
zaś względem prawa patronatu i duszpasterstwa przy 
tem probostwie, toczy się od 1866 spór w Rzymie 
między biskupstwem krakowskiem z jednej, a kon- 
wentem ks. Cystersów w Mogile, z drugiej strony); 
nskoniec należące do gr kat. dyecezyi w Chełmie 
gr. kat probostwo św. Norberta w Krakowie. 

-- W Rudkach dyecezyi Przemyskiej umarł d. 
10 grudnia 1870 ks Wojciech Zukiewicz, pleban 
miejscowy. obrz. łać. były dziekan Drohobycki. 

Osierocone w ten sposób probostwo w Rudkach 
posiada w Rudkach i Dołobówie 114 morgów pól i 
łąk, a czysty dochód roczny wynosi razem | 056 zł. 
Parafia zaś liczy w 25 miejscowościach i promieniu 
1" milowym razem 2.795 dusz. 


— Jeńcy francuscy w Szląsku praskim. 
(zas podaje następującą korespondencyę z Neisse, 
dodając że takowa pisana jest przez Niemkę. 

«Dzięki stokrotne za odzież przesłaną dla jeńców 
francuskich. Trzeba widzieć tę niewypowiedzianą nę- 
dzę, żeby mieć pojęcie, do jakiego stopnia ci nie- 
szczęśliwi ludzie marzną, a zdaje mi się, że i głód 
cierpią 

Uczciwość niemiecka przedstawia się tu w nienej- 
lepszem świetle, bo np. za jedno jajo muszą Fran- 
cuzi płacić półtora srebrnika, podczas kiedy my 6 
fenigów tj. trzecią część płacimy. Pruscy landwe- 
rzyści, którzy mają daleko więcej czucia, niż wspa- 
niałomyślna linia, oburzają się tem zdzierstwem: ja 
zaś dałam im przyjacielską radę, żeby trzem boga- 
tym restauratorom, którzy w obozie jeńców żywność 
przedają, dobrze skórę przetrzepali, co w tym wy- 
padku byłoby prawdziwie uczynkiem miłosiernym, 

Wobec przemocy pruskiej ustaje wszelka sprawie- 
dliwość. Żle jest, że Austrya do niczego wmięszać 
się nie chce, kiedy przez złamanie traktatu prag- 
skiego miałaby wszelkie po temu prawo, a przy tem 
i prawdopodobieństwo zwycięstwa. We wszystkich 
fortecach znajduje się więcej Francuzów niż Niem: 
ców, i droga do Berlina stoi otworem, U nas jest 
15 000 Francuzów, a tylko 2.000 rekrutów i land: 
wery. Biedacy umierają tu masami, pozostali z nich 
nie tracą odwagi, mnóstwo ich wymyka się i ucieka 
różnemi drogami do Francyi, wielu jednak schwy- 
tano, Są ta i Turkosy; tym zimno okropnie doku: 
cza, kilku z pomiędzy nich już zmarzło w tutej- 
szym obozie. — Prusacy są, po prostu mówiąc, nie- 
ludzcy. f 

W celu rozdawania nadesłanych mi rzeczy, cza- 
tować będę zawsze na ludzi, którzy pod memi o- 
knami.o pewnej godzinie noszą kartofle; widuję ich 
bez pończoch i obuwia, bez chustek na szyi, ao 
ciepłem RR mowy nawet nie ma; litość bierze 
patrzeć na nich, Ja--teraz -pijam zazwyczaj kawę 
rzką, a za cukier kupuję pończochy, które potem 


AŻ; % 


rozdaję ; biedni ludzie -ze łzami „przyjmują najmniej: |dówać szkołą, która, też ; w. przeciągu jednego, roku Gospodarstwo, przemysł i handel. weszły wojska nasze. Straty pruskie w :2a- . 
szą ofiarę. też tie wia stanęła tak okazała, że mogłaby brylować w nieje-| 5 gw og. 5. stycznia. (Ceny zboża): Korzecjbitych, rannych i jeńcach znaczne. 

Niedawno opowiadałam jednemu landwerzyście, żejdnem nawet mieście. Od tej to matki porosły jak pszenicy 170 fat. 8.80— 9.50, żyta 160 fnt. 5.80— | | 
król będzie teraz nosił tytnł Cesarza ; rie ka, na| grzyby Eda w eTa pW poza 540, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fot. —— Wersal 7. stycznia. Przez „dzień. 2. sty- 
te wiadomość z całego gardła, Pomimo wielkich zwy-|ich teraz 8 systemizowanych, jedna na u A 1 140 fot (4,.40— B.--, brecska 140 fnt. 4.60 à Ą t i 
egiie zdaje mi; się F akoi, że to wszystko źle sięja jedna tego roku ma się budować Oprócz tego KCIEĘ dała; Mo FA 8100806. Cobainia 170 cznia artylerya oblęźnieza Żywo ostrzeliwała 
skończy, i że idziemy do republiki. +, istnieje: przy: szkole: Wiązowniekiej zakład robót ko- set 71795, groch 7,80—8— złr., soczewica 180|fortyfikacye południowe, wschodnie i' pół- 

Lekarze tutejsi robili przedstawienia do rządu o |biecych «prowadzony PTEE, Moncy cielkę miejsco ca gut 7.25 — 7.50, fasole 180 fit. 8.— — 8.50, jagły|nocne. Fort Issy jak i w pobliżu tego for- 
nieludzkie traktowanie jeńców; dzisiaj przeglądał icb|Fundusz na zapłatę tejże jako | na pizyKapop o. [180 fnt, 4 1.50—-18,25, koniczyna 180: fnt: 52—54 złr.. s hsiwogo”, 
jenerał Steinmetz, co zapewne nie wiele pomoże, bo|trzebnych do szycia materyałów zostawiła nieodżało- rzepak zimowy 150 fnt. 1550 — 16,75 złr , rzepak tu wysunięte baterye, podobnież i fort 
moMo be M spia eo WINE io ane aara o meg aereas saati > P PAR „|letoy 150 fnt; 13.25 — 13.75 złr., Inianka 150 fot |Vanvres milczały czasami (zeitweise), Straty 

Trzy kompanie trzymane są jeszcze w tej porzef Każda szkółka postawiona wspólnym 1128—1150 ait, siemię konopne 120 fnt. 5.50— = u SŁOJA 
ER e Pega pod namiotami: ma sstomie:j>sjednej|gming i każdy nauczyciel wspólnym kosztem. utrzy”|. 0 siamię Pig Aog 50, unyż rosyjski| 12820 (pruskie) wczoraj. i dzisiaj około 20 
nocy wiatr sto namiotów. „przewrócił ;. teraz dopiero |mywany. + W. potrzeby, szkolne i zwykle w piawwć| ii li 50—18/— -ah anyż płaski eta 13.50—4 50|ludzi. 
budować mają baraki z drzewa. książki zaopatrza wspaniałomyślny dziedzie. Poświę” | kminek 100 fut. 17.50 —48.— 'złr, len 100 fnt 55 

Onegdaj 20tu Francuzów pochowano Chorych |cenie każdej szkółki odbyło się uroczyście przez du-d 141.99 złe, konopie 100 fat. 13 —17.50 złr., chmielu] Bordeaux. d. 7. stycznia Prusacy obsa- 
przenoszą do lazaretu, gdzie już miejsca brakuje; chownych miejscowych My obecności w essay > 100 fat 20--22 złe, miód z woskiem 100 fot. 24,50|qu;pi ea nadiółeda | P>. ORA 
a że brak jest także stosownych przyrządów „° więć |oficyalistów i zgromadzonych licznie w ościan. Jalas ta , miód patoka 400 ft. 2450—25.—, wosk i 
ich niosą po prostu za-głowę i nogi. rocznie nietylko przesyłane bywają WUSW. żółty RESZTY Jaagt o SETS A., "wosk: NY obsadzony przez Francuzów; Pruskie od- 

Żeby się już Bóg zmiłował nad tymi nieszczęśli - |szkolne, ale książę jako dobry OST każ BRE wiejski 100'- 105, potaż słomiany 100 fat 18— działy pod Briare rozprószone zostały przez 
wymi i wydobył ich z niewoli. gdy przybędzie na letnie mieszkanie „do Wiązownicy 18.26, żłr:;i potuż draewny 100:fat. 14.50 16.50 złe, ) aż 

Słyszałam, że jakaś dama w Wiedniu zbieraj objeżdża sam szkółki, przysłuchuje się „naukom, wy- olej Be surowy] 00fnt: 33. — — 36 — złr , olej rze- oddziały mary narskiej piechoty. Prusacy 
składki na rannych Niemców; czyż niedalekó nie-|pytuje dziatki i stara się nauczycieli pilnych i pra- Bakony rain 10GfuE EET Ea. ołej luieny surowy Uasicii pkoło+208. ada 
szczęśliwsi są Francuzi? Gdyby tam w Wiedniu|cowitych bądź pieniężnie bądź pochwałami nagradza- 100 fnt 2628 złr., olej konopny surowy 100 2526 | j9 
wiodziano, jak tu pruscy Niemcy nienawidzą Au: |jącj do wytrwałości, zachęcić. 3 TE „,|złr. , otej konopny rafitówany 100 fat 30—32°50 zł, Braksela d. 8. stycznia. „Independance 
steyi! a przeciwnie, jak ogólną sympatyą Francuzi| A. ileż: to radości w szkółce, gdy przyjdzie popi olej słonecznikowy 100 fnt 36 40 zir., olej z bukwy belg.* donosi: Jenerał Bourbaki pozawczo- 


Tie y i : L i i całym dwo- p 
są dla niej przejęci.. itd. l roczny! Wtedy nie tylko książę z księżną 1 cały á 100 fath —' . szłr., olej z bukwy rafin. 400] -497 . a 
— 0 powodzi w Rzymie podaje „Volksfreund |rem, eM tylko duchowni i świeccy TS 1w z a, łoju 100 fat 81—31.50 złr., wiadro|TA) miał główną kwaterę w Dijon. Przed 
następujące szczegóły: dnia 26. grudnia z. r. wez-jWraz z A ASETTA pepe zo Lwowa)|*pirytusu 17 25—17.50 (Z Izby handlowej.) , [odejściem z Dijonu jenerał . Werder wziął 


5 1 ści (że8 j x sa ° 
brał. Tyber w skutek obfitych deszczów do tegojcnych piast zaszczycają. a nio w jednem oku ro- m 39 znakomitszych obywateli -Dijonu jako 


stopnia, że wystąpił z łożyska i zatopił znaczną|swemi oso Solay j s ; 
Aa f dzieów i krewnych przybyłych, na popis dziatek bły zakładników , zostawił zaś 306 rannych. 


część wiecznego miasta, mianowicie dzielnicę žy- i ~ 

: to|śnie łza radości 4 eg ` EA 

gor, Gie Pada wyk, as ia zo badac ty wole pozy do pelegtamy Dwóch Francuzów, którzy zawiadomił jo: 

Rzymu. W lutym r. 1230 wystąpił podobnie ol |łez przemową jednego % p AARONA Fb (z dzienników porannych.) nerałą Werdera o zbliżaniu się armii jene- 
s CZK = 


rała Bourbakiezo — rozstrzelano w Dijonie. 
„Independance“ donosi, że Gambetta poles.. 
cił jenerałowi Bourbaki po.. wyrzuceniu 
Werdera z departamentu Wogezów, iść na 
Nancy. 

Miasto Mezieres bombardowaniem zupeł- 
nie zbnrzone, forteca zupełnie nieuszkodzona. 


brzymi wylew, któr odług opowiadań naocznych|grody celującym, najczęści à A F 

świndków sięgał od itii św. Piotra do Św. Pa |bożeństwa lab historycane snasda nyeh, ERN: Wersal 6. stycnia (wieczór). Dnia 6. 
È ` R La ji ie j z otrzymaneg - ; 

wła. Ta klęska była powodem, że mieszkańcy „Ale i reszta pilnych nie ieran Fr. Fa uj b. wi. dywizye, ieyjirowidzońat przecie ar 

Rzymu ośmdziesięcioletniego papieża Grzegorza IX ,|minku, bądź to w potrzebach szkolny e Ta 

który się był w ówczas do Perugio schronił przed|cia należących bądź to w ubiorach domowych, które| mii jenerała Chanzy, poszły naprzód przez 


napaścią Ghibellinów usilnie błagali, aby powrócił dojim zał aat E arean w y h capi Vendome, nap otkały dwa francuskie kor- 


zagrożonej stolicy. . Sędziwy starzec przychylił się|księżuej usży bt: y y i d A tat c - x 
do prośby swoich poddanych i był przez nich z ozna- |lub szkaplerzach, które im dobra matka SEDNA pusy 1 po zac ętej walce odpar ły, je ka A 
kami najżywszej radości przyjmowany. W najnow- katoliczką księżna. pani BY A deeri SERA ;|ZAy- Poczem Azay 1 Montoire zajęły. Na- 
<a pge m ki o czterech sera i R S, UZO NON a i ika sze (pruskie) straty: weale nie ago wsidńaa 
;adkach, z którye wa pierwsze przypadaj a c h EENE sE > r R F- x ye a. 
A najwyższego episkopatu Piusa VII, dwa ostatniej W dzień po popisia pogądny nrządwią eiertwo er Jeńców niemieckich przeniesiono na wy 
zdarzyły się już za Piusu IX * Pius VII. bawił podwieczorek i zabawę dla dieni w psręcsią pa zi ir. l spę Oleron. 

w r. 1805. w Paryżu na koronacyi Napoleona © I: ,|cowym.  Ugoszczeni skromnie ro zige i zion w 6 Wersal d. 7. stycznia. Dnia 6. b. m, 3 > 
gdy go doszła wieść o wielkim wylewie dnia 2. lu |pują się po ST A S Rea na Śl rd dobne|Tuszyły naprzód przez” Vendome dywizye Wiedeń 8. stycznia. Stowarzyszenie kon- 
tego; dwie trzecie Rzymu były wodą zalane. Kar-|ehowanego, to w kotkę 1 m) r ; e E * : z b x bera I 
dynał Convalis i Mar. Cavalehini używali wszalkich |niewinne rozrywki, w czem im księstwo przewodni. wystawione przeciw armii Chanzy ego, na- RE w Ried (w górnej Austryi) pray 
środków, aby nieszczęśliwym nieść skuteczną po |czą a młoda prere oe rarapa r płoć potkały na dwa posuwające się naprzód jt Kutna: aby Galicyi nadać zupełnie 
moc; pierwszy w ubiorze kardynała wsiadł w łódkę szek Witold awiąc - Slę ~ W8poinie PYWY BY JE < nieprzyjacielskie, odparł ję na|jodrębne stanowisko. 
iz iar sit iria aa zaniósł mieszkańcom „Dia dell |niewahają się podać drobnej rączki swojej „sZorst <lej korpusy ; przyj o) PAN Yazid 

Orso“ żywność, której od dwóch dni juź nie mieli. |rączce wieśniączej, €©0, niezmiernie dzieci uszęśliwia przestrzeni ku „Azay. (wieś ta leży trzy 


x . . . dzie jak w najlepsze. Takie mając zachęty,| , . : s s 
W roku 1809 odebrał Napoieon I. Piusowi VII fi gra idzie j Jiep dlężu$yjaluoż igati bia: ćwierci mili od Vendome, na półnoe-za- 


świecką władzę i uprowadził go do niewoli; w tymirwą się dzieci u nas | à > pe 'GzeG i i zi : 
samym czasie wystąpił Tyber 21. grudnia z takąjgają rodziców aby im tylka pozwoliły shodsió dą chód) po od =P pongan e wzięły tę po tan Na zapytania szanownych 
gwałtownością z łożyska, że. woda na ulicach f5|szkoły, i czy to e heia groźnej aż sat; weroć laycyę również jak i Montoire. (Miasto to stań SIRÓW naszych ea aahi: iż „Czy- 
metrów po nad powierzchnię morza sięgała. , Na po-|skwaru letniego pędzą że a porie ah TEZ rzeszło” półtóry mili jeozraficznej elnia powieściowa* od 15. bm. regularnie 
czątku panowania Piusa IX.. żdarzył się także wylew | -Oby Bóg dał duże takich wspaniałomy UA "My y A acz A Je8 | wa: jako tygodniowy dodatek do „Unii* wycho- 
który jednak nie dochodził rozmiarów najnowszego |brodziei naszemu ludowi! oby ich kaj ta sów ie południe ząchód od Vendome), Nasze stra dzić zacznie. Rozpocznie ją pamiętnik Ber- 
Tyber — pisze „Unita catt.“ — dowodzi Włochom własnych za dziatki przybrane pobłogosławi ro wcale nie są nieznaczne. licza Sasa pt „Pani kasztelanowa Trocka 
i obeym, wielkim i maluczkim, że w niebie króluje] __ Ną rzecz jeńców francuskich wpłynęło Prosimy o rych? dsyłani SAE 7 
Bóg, najwyższy władca wszech rzeczy, który nie]4, administracyi „Unji* ze składek w Manasterzy- s : se y yehie nadsyłanie prenumeraty. ` 
) zz poli n o admi gk ep Le Mans 6. stycznia w nocy. Dzisiaj 
troszcząc się o dyplomatów i strategików, postępo-|okach na ręce ks Turkiewicza 31 złu. ; 72 kwesty ; t 
wych i liberałów, jednem skinieniem cud morzaj. kogciclo" Dominikańskim we Lwowie. w. święto 6. został jenerał Courten (korpus jego) w 


czerwonego możć odnowić i Faraona z jego wojska |qygchkróli 8-złr.; J. Tit Hibl z Czudca 5 złr.|okolicy StoCyr zaatakowany i oddział je-| Karsa z dnia 7. stycznia 1871 
mi w nurtach rzeki pogrążyć. T bAi al 1. doli I s. ! . y , 
nerała Joblay został odparty. Lecz jeneral 


— Statystyka moralności w Przedlitawii| Z, poprzednio wykazanemi 403 złr. 70 cent. i złota | i godz. 2 min. — po południu. 
w r. 1068, W tym roku na 744.987 dzieci uro |obrączka. Qourten pospieszył mu w pomoc, odebrał | 
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